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— N a j j a ś n i e j s z y  P a n  otrzymawszy wiadomość, że 
włościanie Kołbielskiego rewiru, w Powiecie Stani­
sławowskim, Gubernj: Warszawskiej, ofiarowali rs. 
103 k. 95, na zbudowanie kaplicy, na pamiątkę ocale­
nia życia J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  od zbrodniczego za­
machu w dniu 4tym Kwietnia,—Najwyżej rozkazać 
raczył: wszystkim osobom, które uczestniczyły w tej 
ofierze, oznajmić w Imieniu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
podziękowanie. (Dz: War:).

—  P orów nanie dochodu za  miesiąc W rzesień 1 8 6 6  roku: 
J)  na drodze żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej: w r. 1865: 
z  ruchu osób rs. 71,041 kop iejek  52, z  przew ozu tow a­
rów  rs. 88,460 k. 5 3 ’/ , ,  różn e dochody rs. 11,816 kop. 85, 
razem  rs. 171,318 kop: 90% ;— w roku 1866: z ruchu osób  
rs. 64,591 k. 64, z przew ozu tow arów  rs: 101,372 kop. 25; 
różn e  dochody rs. 9,480 k. 4 2 ’/ „  razem  rs. 175,444 k. 31 '/,;  
w r. 1866 w ięcej o rs. 4,125 kop: 41 . Od początku Stycznia  
d o k ońca W rześn ia  1866 roku, dochód w ynosi rs. 1,541,624  
kop. 87; w tym  sam ym  czasie, w roku 1865, dochód w ynosił rs. 
1,462,956 k. 6 3 ’/ , ,  zatem  w r. 1866 więcej o rs. 78,668 k. 2 3 ’/,. 
B) na drodze żelaznej W arszaw sko-B ydgoskiej: w r. 1865 
z  ruchu osób: rs. 15,738 kop iejek  65, z  p rzew ozu  tow arów  
rs. 13,450 k. 8 5 ’/ , ,  różne dochody rs. 8,926 kop. 4 5 ’/ ,;  ra­
zem  rs._ 38,115 kopiejek  9 6 ;— w roku 1866: z  ruchu osób  
rs. 13,879 kop iejek  41, z przew ozu tow arów  rs. 13,988 kop: 
6 l ’/ „  różn e dochody rs. 6,075 kop. 5 8 '/ ,,  razem  rs. 33,943  
Rop. 9 ] w roku 1866 mniej o rs. 4 ,172 kop iejek  5. Od po- 
43 ^  końca W rześn ia  1866 roku, dochód w ynosi
rs. 329,857 kop: 4 9 ;w ty m  sam ym  czasie  w ro k u  1865, d o ­
chód  w ynosił rs. 3 io ,8 4 5  k. 2 0 '/ , ,  zatem  w roku 1866, w ię­
cej o rs. 19,012 kop: 2 8 '/ , .— D o tej w iadom ości zakom uni­
kow anej nam przez dyrekcję dróg żelazn ych  W arszaw sko- 
W ied eń sk iej l W arszaw sko-B ydgoskiej, dołączam y w iado­
m ość w yjętą z tabelh  porównawczej dochodów  na drogach  
żelazn ych  w Cesarstwie, podpisanej przez B arona D elw iga, 
a zam ieszczonej w „Rus. Inw .“ W edług  tej tab e lli, dochód  
w m iesiącu  S ierpniu 1866 roku, w porów naniu z dochodem  
w tym że m iesiącu  1865 roku był: u a k olei Petersburgsko- 
W arszaw skiej z  odnogą do granicy P russk iej, m niejszy  
o rs. 18, i 2 i kop. 3 1V4; na k ° le i R ygsko-D ynaburgskiej 
m niejszy o rs. 2,307; na k olei M oskiew sko-N iżegrodzkiej 
w y ższy  o r s . 101,035 k. 87'/„; na k o lei M oskiew sko-R jazań- 
sk iej w yższy o rs. 14,082 k. 31; na sekcji od M oskw y do 
osady  Siergiejew skiej k o lei M oskiew sko-Jarosław sk iej w y ż ­
szy  o rs. 6,761 kop. 59; na k o lei W ołgo-D ońskiej, w yższy  
o rs. 9,941 k. 48; na k o le i C arsko-Sielskiej, w yższy  o rs. 
8,348 kop. 22; na k o lei P eterhofsk iej, w yższy  o rs 4 ,750  
kop. 4 1 ;— dochód zas od 1 S tyczn ia  do Igo W rześn ia  is 6 6 ,  
w porów naniu z takim  sam ym  przeciągiem  czasu w 1865 r. 
był: na k o lei P etersburgsko-W arszaw sk iej z odnogą do g ra ­
n icy  P ru ssk iej, m niejszy 0 rs. 178,031 kop. 64 ’/.,; na k o le i 
R ygsko-D ynaburgskiej, m niejszy o r s .  102,0 5 7 ; na kolei M o­
sk iew sk o  -N iżegrodzkiej, w yższy  o rs. 510,658 k. 3 6 '/ ,;  na 
k o le i M oskiew sko-R jazańskiej, w yższy  o rs. 352,188 k . 25; 
na sekcji od M oskw y do osady Siergiejew skiej kolei Mo- 
sk iew sk o-Jarosław sk iej, w yższy  o rs. 49,161 k. 6 3 ; na k olei 
W ołgo-D ońsk iej, w yższy o rs. 46 ,432 k . 44; na kolei Car­
sk o-S ie lsk ie j, w yższy  o rs. 36 ,048  kop. 78; na k o le i P e te r ­
hofsk iej, w yższy o rs. 13,846 kop. 53 , (j>z: w .)

— Przyjechali do Warszawy:"jenerał-Major Sobo­
lewski, z Kielc; Rzeczywisty Radca Stanu Koszelew 
z zagranicy. ________

— W dniu jutrzejszym, jako jedenastą rocznicę 
skonu ś.p. Rozalji z Schutzów Miaskowskiej, odbędzie 
się za spokój Jej duszy, Msza żałobna, o godzinie 9ej 
z  rana, w kościele P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o ,  przy 
ulicy Miodowej, na którą pozostały Mąż z Synem, za­
prasza szanownych Przyjaciół, Familję i Znajomych.

(16,500.)
— Dnia 18 z. m. umarła w m. Pułtusku, po dłu­

giej kilkoletniej chorobie, w 60 roku życia, ś.p. Ewa 
z Piątkowskich Zientarska, pozostawiwszy w głębo­
kim smutku pogrążonych: Męża, trzech Svnów (po­
między którymi znany muzyki kompozytor Romuald), 
3 Córki i pięcioro Wnuków. Wieczny pokój zacnej 
niewieście.

— Dziś o godzinie 10 rano, w kościele PP. W i­
zytek, zawarty został związek małżeński, Pana Artu­
ra Czarnowskiego, dziedzica dóbr Mirosławice, w Po­
wiecie Gostyńskim, syna Jana i ś. p. Emilji z Świę- 
tosławskicb, małżonków Czarnowskich, z Panną Ja­
dwigą Zielińską, córką Józefa Zielińskiego, Radcy 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i Józefy z Jaź- 
wińskich. Błogosławił ten związek JX. Jakubowski. 
Po dopełnionym obrzędzie, grono godowe podejmo­
wane było w znanym z uprzejmej gościnności domu 
Rodziców Panny młodej, zkąd następnie nowozaślu- 
biona Para, unosząc z sobą serdeczne życzenia wszy­
stkich obecnych, udała się do dóbr Pana młodego.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, — 
ma honor podać do wiadomości, że druga część ora- 
torjum „Eliasz11 wykonana będzie w Salach Reduto­
wych w dniu 9 (21) b.m., to jest w przyszłą Niedzielę; 
sprzedaż biletów wejścia, odbywać się będzie w dniach 
7 (19) i 8 (20) to jest w Piątek i Sobotę, w Kancella- 
rji Towarzystwa Dobroczynności, od godziny 4ej do 
Gej wieczorem; w dniu zaś wykonania, w Kassach obu 
Teatrów, od godziny 9ej rano do rozpoczęcia, po ce­
nach następujących: bilet numerowany do sali rs. 1, 
tamże bilet nienumerowany kop: 75, bilet na galerję 
kop. 50. -  Warszawa, d. 1 (13) Października 1866 
roku.—Prezes Administracji Ogólnej, k .P reyss . Czło­
nek, Sekretarz Towarzystwa, K. Dąbrowski. (D. W.)

— Zgasła przed trzema tygodniami ć. p. Cecylja 
z Targońskich Wysiekierska, matrona znana z cnót 
i bogobojności, w szczególnem swem Nabożeństwie 
ku BOSKIEJ DZIEWICY, ofiarowała dla kościoła 
parafjalnego N a r o d z e n i a  N. MARJI PANNY, przy 
ulicy Leszno, wspaniałe okno kolorowe. Okno to 
przed samym jej zgonem, to jest dnia 7goz. m.,jako 
w wigilję Uroczystości N a r o d z e n i a  N. MARJI PAN­
NY, nad wielkim ołtarzem kościoła osadzone zostało, 
i cudowny effekt sprawia, mianowicie, gdy promienie 
słońca nań padną. Wykonał je z grubego szlifowane­
go, matowego szkła, tutejszy majster szklarski Pan 
Bonifacy Vścieki, mieszkający przy ulicy Elekto-



ralnej, wprost Szpitala Śgo D u c h a , za cenę rs. 345. 
Wśrodku mieści się wizerunek MATKI BOSKIEJ 
S z k a p l e r n e j , ze szkła kolorowego, w sposobie mo­
zaiki ułożony; po bokach Imię JEZUS i Imię MARJA, 
a  w ramach dwie główki Cherubinów.

— Panie Redaktorze! Kilka tygodni temu byłem 
na cmentarzu Powązkowskim—w owem mieście um ar­
łych. Mam tam swoje drogie osoby, za które mo­
dlę się na ich mogiłach, i duszą łącząc się z niemi, 
tęskność ziemskiego rozdziału łagodzę.—Przechodząc 
jedną ze ścieżek, spotkałem jakąś Panią z kilkor­
giem dzieci, które, jak zwyczajnie dzieci, nie wiedząc 
jeszcze, co jest śmierć, co strata, boleść i chęć 
uczczenia mogiły|drogiej dla serca osoby, zobaczywszy 
na jednej z mogił kwiatki, nuż prosić owej Pani, aby 
im zerwać je pozwoliła. Z razu wprawdzie znalazły 
opór, ale ten był słaby i niedługi, i w końcu tkliwa 
znać matka, uległa prośbom dziecinnym. Właśnie 
nadszedłem na tę chwilę i żal serce mi ścisnął. Toż 
może, pomyślałem, jaki syn lub córka, ujmując sobie 
chleba, za oszczędzone grosze zasadzili na grobie ro­
dziców te kwiatki, niosąc im tym sposobem hołd 
i dowód miłości dziecięcej! Może w smutku nieutulo­
na wdowa, rzewne łzy wylewając, ukochanemu 
przez się małżonkowi tę ostatnią ozdobę wiekuistego 
domku jego sprawiła! Myśli tych nie mogłem po­
wstrzymać, i parę słów feflektujących ośmieliłem się 
przemówić do owej Pani, którą raz jeszcze przepra­
szam; ale niemniej przeto zwracam je do wszystkich, 
zwiedzających cmentarze, prosząc i upominając, aże­
by, jeżeli sami nie mają tam świętych dla się grobo­
wców, ogólną świętość miejsca i żal drugich szanować 
umieli. Staruszek.

— W szafie zakładu fotograficznego P. Trzebie- 
ckiego, obok hotelu Europejskiego, pomieszczonym 
został w tych dniach portret Doktora Korzeniowskie­
go, apparatem megazkop zwanym, wykonany.

— Na Krakowskiem-Przedmieściu, nieopodal pa­
łacu Kazimierowskim zwanego, uważaliśmy znak no­
wej litografji, przez P. Gołębiowskiego założonej.

— Nowo-założony Skład Herbaty, Cukru, Win i 
Towarów Kolonjalnych, pod firmą J. Herstein, przy 
ulicy Nowy-Świat, Nro 1249, w domu Pani Drać, 
wprost targu Sułkowskiego, ma zaszczyt polecić Sza­
nownej Publiczności świeżo otrzymaną herbatę z Chin, 
lądem przez Kiachtę sprowadzoną, w różnych gatun­
kach i cenie, z których na szczególną uwagę zasłu­
guje Herbata czarna z kwiatem, na cenę rs 2 za funt, 
odznaczająca się wonnym aromatem i wybornym sma­
kiem. Biorącym od razu funtów 5, dodaje się pół 
funta jako rabat, wyjąwszy gatunki na rs. i  i rs. 1 k. 
20. Obstalunki na Prowincję wysyłają się bezpła­
tnie. Oprócz tego skład powyższy zaopatrzony zo­
sta ł we wszelkie gatunki win Węgierskich, Francu- 
zkicb, Hiszpańskich, Reńskich, Austrjackich i Szam­
pańskich; wRumy: Jamajka, Batavia i de Goa; w Por­
ter i Piwo Angielskie; cukier i wszelkie towary kolo- 
njalne, które wszystkie w ostatnich czasach w cenie 
zniżone zostały. Skład ten poleca się również ze zna­
cznym zapasem Miodów Staropolskich i Węgierskich, 
począwszy od kop. 30 do rs. 5 za butelkę. (16,478).

— Jednocześnie Redakcja Kur: Warsz: otrzymała

od dobrze sobie znajomej a wiarogodnej osoby, nastę­
pujący artykulik:

„Dobre słowo nie zawadzi nigdy; a jeśli nie szko­
dząc nikomu, wszystkim tylko może przynieść 
pożytek, wypowiedzieć je jest prawie obowiąz­
kiem. W wielkiem mieście, jak  jest Warszawa, nie 
wszyscy mogą dowiedzieć się zaraz o jakim nowym 
zakładzie, a i dowiedziawszy się nawet, czekają zwy­
kle na czyjeś świadectwo lub zalecenie, nim się sami 
zwrócą ku niemu. W tem położeniu znajduje się no­
wy sklep korzenny, P. Herszteina na Nowym-Świecie, 
pomiędzy ulicami Sto Krzyzką i Warecką. Owóż ja  
niżej podpisany, wszedłszy raz do niego przypadkiem, 
zaraz po jego otwarciu, znalazłem wszystko czego 
potrzebowałem, a mianowicie herbatę, w tak dobrym 
gatunku; wagę tak sumienną, a cenę tak umiarkowa­
ną, źe nie tylko sam odtąd wszystko w tym sklepie 
biorę, ale pewny jestem, że jeśli go ktokolwiek na to 
moje zalecenie odwiedzi, sam się o bezstronności słów 
tych moich przekona. " A. B.

— Jednym z dawnych u nas rękawiczników, jest 
P. Becker. Już od lat około 30-tu prowadzi on ten pro­
ceder w Warszawie. Pierwotnie miał swój sklep przy 
ulicy Żabiej, i od tej daty rozpoczyna się wziętość je ­
go ?akładu. Później P. Becker przeniósł się na ulicę 
Sto-Krzyzką, filję zaś swego sklepu miał czas niejaki 
w gmachu teatralnym, wprost ulicy Niecałej. Obecnie 
zakład całkowity, t. j. fabrykę rękawiczek i innych 
artykułów tego rodzaju, P. F. Becker przeniósł na 
Krakowskie Przedmieście Nr 395, do gmachu Szpita­
la Sgo Rocha. Na tem nowem dlań miejscu, życzymy 
pracowitemu i zdolnemu w swoim fachu rękodzielni­
kowi, podobnegoź powodzenia, jakiego przez lat tyle 
zasłużenie doświadczał.

— Nazwisko Wasiański dobrze jest znane w histo- 
rji przemysłu Warszawy. Był on jednym z pierw­
szych fabrykantów zapałek chemicznych w naszem 
mieście, prowadząc ich fabrykę naprzód przy ulicy 
Trębackiej, a później w domu własnym, przy rogu u- 
lic Brackiej i Widok. Obecnie syn tegoż P. Edward 
Wasiański, utrzymując od lat kilku skład zapałek, o- 
bok kościoła PP. Kanoniczek, w ostatnich czasach 
znacznie go powiększył, przez połączenie z drugim 
swoim składem, który czas pewien przedtem na No­
wym-Świecie utrzymywał. Oprócz najróżnorodniej­
szych zapałek z fabryki Pollaka w Wiedniu, mnóstwo 
innych przedmiotów znajdujemy tu, i to w wyborowym 
gatunku: atrament w różnych kolorach, farby olejne 
do malowania drzwi i okien, massę do smarowania osi 
i trybów, szczotki rozmaite, jako to: z drucikami osadzo- 
nemi w pośród włosia (nowość), axamitne do kapeluszy 
męzkich i t. p., kadzidła, perfumy Paryzkie Piver’a, 
wodę Kolońską Fariny i t. d. Szykowne i eleganckie 
urządzenie samego sklepu zasługuje także na 
wzmiankę.

— Marcin Piętka, właściciel nieruchomości na Pra­
dze położonych, wyszedłszy w dniu 27 Września (9 
Października) r. b. z domu, dotąd nie powrócił. Żona, 
córka i liczna rodzina zaginionego, upraszają każde­
go, ktoby posiadał wiadomość o miejscu jego pobytu, 
lub też zaszłej śmierci, aby takową raczył udzielić 
najbliższemu Urzędowi Policyjnemu, lub też familji, 
zamieszkałej na Pradze pod Nrem 109.—Rysopis za-



ginionego jest następujący: wieku lat około 60, 
wzrost niski, twarzy ściągłej, włosów blond i takich 
wąsów bez zarostu; ubrany był w jasne kortowe spo­
dnie, kamizelkę ciemną kortową, żakiet syberynowy, 
brązowego koloru, miał przy sobie zegarek złoty z ta ­
kąż dewizką, pierścionek złoty na palcu, z litera­
mi M. P., pugilares, w którym oprócz różnych kwitów 
i rachunków, znajdowało się około rs. 500. (16,521.)

— Osoba, jakiej żąda Pani Lisowska, znajduje się 
przy ulicy Niecałej, w domu Brzozowskiego, w mie­
szkaniu P. Stanisława Moniuszki; dla źle wskazanego 
adressu, nie mogła odszukać P. Lisowskiej. (16,472.)

— Dziś, o godzinie lOej minut 48 w wieczór, przy­
pada pierwsza kwadra xiężyca.

— Wczoraj wieczorem, wagon, w cztery konie za­
przężony, napełniony passażerami, przebiegał miasto 
po kolei żelaznej, w kierunku od Pragi ku Krakow­
skiemu-Przedmieściu.

— Uzupełniając wiadomość o nowej pięknej k a ­
mienicy Nr 776, przy ulicy Elektoralnej wzniesionej, 
do P. Alexandra Chlebowskiego należącej, dodajemy: 
iż oprócz PP. majstrów, poprzednio w „Kurjerze War­
szawskim* wymienionych, inne jeszcze roboty wyko­
nali: P. Jaroszyński posadzki; P. Mancel, kamieniar­
skie; sztukatorskie P. Marconi (ojciec); szklanne, p. 
Szymon Endewelt; odlewowe przedmioty dostarczyła 
fabryka PP. Lilpopa i Rau’a, oraz fabryka na bolcu, i 
nakoniec studnię wykonali PP. Koramer i Duschek.

— W domu Hrabiego Stadnickiego, niegdyś H ra­
biów Ożarowskich, na Nowym -Świecie, przy rogu u- 
licy Wareckiej, kilka nowo-urządzonych sklepów już 
zajęto; a mianowicie: w jednym z nich otwartą zosta­
ła  perfumerja P. Saulsohna, w innym sklep rękawi- 
czniczy P- Jarmuszkiewicza.

— Onegdaj z rana, Anna Ryl, zostająca w służbie 
pod Nrem 1885, będąc w stanie nietrzeźwym, wsko­
czyła do Wisły, w zamiarze odebrania sobie życia, 
lecz natychmiast dostrzeżona przez stójkowego żoł­
nierza, w blizkości stojącego, wydobyta z wody, ode­
słaną została do aresztu policyjnego. (GP)

—Zgubiony Bilet na wolny pobyt w Warszawie, na 
imie Juljana Daraftejew wydany, odebrać można 
w Drukarni Kurjera Warszawskiego.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 11 Października. —  Miasto Li­

verpool postanowiło wznieść w St. Georges-Hall, mar­
murową statuę P- Gladstone. Wykonanie tej statui, 
przedstawiającej byłego Kanclerza skarbu, w jego 
stroju urzędowym, poruczono rzeźbiarzowi Adams^— 
Daily Telegraph zaprzecza pogłosce, jakoby Gari­
baldi zamierzał w Listopadzie przybyć do Anglji. — 
P. Bright odmówił w tych dniach zaproszenia na mee­
ting reformistowski w Aberdeen.—Otrzymuje on tyle 
zaproszeń tego rodzaju, iż musiał oświadczyć, że 
straciłby zdrowie, gdyby chciał wszystkim zadość u- 
czynić.—„Times11 od niejakiego czasu, stał się jednym 
z najżarliwszych obrońców polityki Pruskiej.

(Sch. Ztg.)
FRANCJA. Paryż, 12 Października.—P. Lavalette, 

o którego wyjeździe do Szkocyi donoszono, udał się 
nie tam, lecz do Biarritz, gdzie znajduje się także i P. 
Haussmau. Nąturaluie, że sprawy wewnętrzne skło­

niły Cesarza do powołania P. Lavalette. Co się tyczy 
spraw zagranicznych, to uwaga publiczna znowu na 
Hiszpaniję zwracać się zaczyna, a tameczny stan rze­
czy, ciągle budzi obawy. — Jenerał Prim gdzieś zni­
knął, i domyślają się, iż wkrótee ukaże się na czele 
jakiego pronunciamento. Nie robił on tajemnicy 
z swych nadziei, i dawał do zrozumienia, że kiedyś 
obejmie obowiązki Prezydenta rzeczypospolitej Ibe­
ryjskiej. Wprawdzie położenie Hiszpanji czyni pra- 
wdopodobnemi wszelkie wypadki w tym kraju; zawsze 
jednak zdaje się, że nadzieje Prima nieco za daleko 
zachodzą.—Kwestja Wschodnia, o której p. Moustier, 
na wczorajszem pierwszem przyjęciu dyploraatycznem 
wspomniał dość otwarcie, rozwiązaną będzie w du­
chu, jakiego się trzyma rząd dotychczas, to jest, odro­
czoną do dalszego czasu. Daleko powściągliwszym o- 
kazał się Minister przy kwestyi Rzymskiej, która 
zwraca obecnie uwagę dyplomacyi Europejskiej. —
P. Sartiges, spodziewany tu  z Rzymu, już tam nie 
powróci.—Ministerstwo wojny wydało rozkazy w przed - 
miocie fabrykacyi na wielką skalę ulepszonych ka­
rabinów Chassepot. Skutkiem zaprowadzonych po­
prawek, dojść można będzie do tego, iż żołnierz po­
trafi dać z takiego karabinu 10 strzałów na minu­
tę. W pięciu fabrykach krajowych zamówiono 250,000 
sztuk; 150,000 zaś mają dostawić fabryki zagrani­
czne, a mianowicie Hiszpańskie. Podług zawartych 
kontraktów, armija Francuzka wciągu lat dwóch, ma 
być zaopatrzoną w 400,000 karabinów Chassepot.

(Ind: Belge.)
NIEMCY.— Z Lipska donoszą, że liczne zgroma­

dzenie odbyte, w tamecznej Central-halle, uchwaliło 
jednogłośnie protestację 'przeciw dalszemu obracaniu 
funduszów krajowych na utrzymanie wojsk zag ra ­
nicą, skoro powód udzielania tych funduszów u- 
sunięty został zakończeniem wojny. Rozprawy co 
do przywrócenia legalnej reprezentacji ludowej, dla 
przyspieszenia zawarcia pokoju, odroczono.— „Dres- 
dner Jour:“ donosi półurzędownie, iż obustronni Peł­
nomocnicy zgodzili się na to, aby nie wyjawiać taje­
mnicy układów pokojowych. Wszystkie zatem wia­
domości gazeciarskie są przypuszczeniami lub ten- 
dencjonalnemi zmyśleniami. Układy rzeczywiście te­
raz się zaczęły i prawdopodobnie wkrótce dójdą do 
skutku. — „Bayr: Ztg“ zaprzecza wieściom, jakoby 
Bawarja zawarła tajny trak ta t z Austrją co do ewen­
tualnego ustąpienia territorjum .— Słychać, że zawar­
to pomiędzy Prussami i Oldenburgiem układy, przez 
które W. Xięciu przekazane zostały rozmaite territo- 
rja Holsztyńskie.— Jeden z dzienników Rerlińskich 
donosi, że Dr Langenbeck, powołany został do Cesa­
rza Napoleona. (Scbl: Ztg).

XIĘZTWA NĄDDUNAJSKIE. — Bukareszt 12-ga 
Października.— Prezes ministrów, Xiążę Stirbey, wy­
jechał znowu z missją do Konstantynopola. — Mini­
ster stanu Madrojeno, tymczasowo objął m inister­
stwo spraw zagranicznych. (Nord Ali. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Zdaje się, że powstanie na Kandji zbliża się ku 

końcowi, jakkolwiek depesze,ze źródeł Greckich nad­
chodzące, starają się przesadzać jego znaczenie, do­
nosząc między ianemi, że armja Turecko-Egipska
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została zupełni^ rozbita, źe Kandjoni wzięli kilka ty­
sięcy j e ń c ó w , ż e  puścili ich na słowo honoru, iż wal­
czyć więcej nie będą. Prawdopodobniejszą jest wia­
domość podana w „Patrie14, z Kanei pod datą 5 Paź­
dziernika, że przywódcy powstania Kandjockiego wy­
słali do Komisarza Tureckiego Kiritli-Paszy deputa- 
cję, z oświadczeniem chęci poddania się. Położyli 
tylko za warunek, iżby przy konferencji tej obecni 
byli Konsulowie: Francuzki, Angielski i Ruski.—Wa­
runek ten został przyjęty.

Spodziewany powrót Cesarza Napoleona do Paryża, 
ożywi zapewne uśpione tam nieco życie polityczne.— 
Słychać, że Jenerał Montebello urzędownie oznajmił 
już Stolicy Apostolskiej o blizkiem odddaleniu się 
wojsk Francuzkich. Powszechne jest jednak mniema­
nie, iż dzięki legji cudzoziemskiej, uformowanej w An­
tibes, a która ma być pomnożoną do 5,000 ludzi, okku- 
pacja Francuzka przedłużoną będzie rzeczywiście tyl­
ko pod inną formą.

Z Austrji, oprócz wiadomości o bliskim wyjeździe 
Cesarza do Czech i Morawji, oraz o reskrypcie Cesar­
skim do Hr. Belcredi, podanym wczoraj w treści 
w telegramie, nie ma nic ważnego. Organizacja we­
wnętrzna Państwa na krok prawie nie postąpiła; ani 
Centraliści, ani Federaliści, nie przeprowadzili do­
tychczas swego programu, z czego się okazuje, iż 
w sferach najwyższych panuje wahanie się i niepew­
ność.—Układymiędzy Saxonją a Prussami toczą się, 
•Je jeszcze nic pewnego o nich donieść nie można. 
Dzienniki głoszą tylko, źe postępowanie Pruss wzglę­
dem Saxonji, budzi niezadowolenie w Paryżu.

________  (Ind. Belge).

—  R o z m a it o ś c i . Pewien bogaty kupiec, mieszkają­
cy w Rochlitz, w Saxonji, posiada w swoim ogrodzie 
duży ocembrowany zbiornik wody, napełniony dużemi 
karpiami, pomiędzy któremi krążył szczupak znacznej 
wielkości. Obok tej sadzawki mieści się duża szklanna 
skrzynia, napełniona wodą, czyli tak zwane aqua- 
rium, w którem rączo uwijały się rybki złote. Otóż 
niedawnemi czasy, przy dolewaniu świeżej wody do 
aquarium, jedna ze złotych jego mieszkanek wymknę­
ła  się i wpadła do sadzawki, zamieszkałej przez wię­
ksze ryby. Woda w tym większym zbiorniku była 
zupełnie przezroczystą, a mimo to nigdzie złotego 
zbiega dopatrzyć nie można było. Słuszne więc pa­
dło podejrzenie na żarłocznego szczupaka, i podej­
rzany winowajca, z wyroku Pana, legł pod nożem ku­
charza. Po rozpłataniu, w żołądku jego znaleziono 
biedną złotą rybkę, na wpół obumarłą, która wszak­
że po włożeniu jej napowrót do aquarium, wkrótce 
odżyła zupełnie.

— Pewna niemłoda już dama, przyszedłszy do 
sklepu z rękawiczkami, wybrała jedną parę i prosiła 
o zawinięcie takowej w papier. Rękawicznik zachę­
cał ją, ażeby wzięła dwie pary, mówiąc: „zaręczam 
Panią, że rękawiczki te nie znoszą się nigdy" „Jeżeli 
tak,“ odpowiedziała dama „to jedna para będzie dla 
mnie najzupełniej dostateczną.41

Przyjechali do 'Warszawy:
^ 5 Z% 0rZewsk ' Jó z e f  Ob: z M achnatki; K rzyżanowski E d ­

w ard  Ob: z L u b lin a ; M ierzwiński Jó z e f Ob: z W łocławka;

N iemieryez W ład: Ob: z R adom ia; Stokowski Alex: Ob 
z Piotrkowa.
t Cieszkowski W acław  Ob: do Duchnowa;
Jab ło ń sk i Alex: Ob: do Radom ia; Knol A ntoni Ob: do B ia­
ły; Um iem ecki Adam  Ob: do Lublina.

Przyjechali z Zagranicy: B enhorner M oritz A- 
p tek arz  z L erlina; W ierzbicki A ntoni Ob: z Poznania.

W yjechali Zagranicę: Naim ski Jó ze f Ob: do 
W iednia; Podgórski J a n  Kup: do Krakowa.

Główny Skład Węgla Kamiennego
IłM K Y K A  GŁLCK§OHI

(dawniej przy Zabudow aniach Kolei Żelaznej 
* W arszaw sko-W iedeńskiej), 

przeniesiony został na  dragą strong Alei Jerozolim skiej, 
w prost Expedycji Towarów Kolei Z elażnej, n a  P lac  przed 
r  olwarkiem Sto-Krzyzkim . D la dogodności Szanownej P ub li­
czności, oprocz zam ówień w K antorze przy Głównym S k ła ­
dzie, O bstalunki przyjm ują się w K antorach w różnych pun­
k tach  m iasta  urządzonych. (14,342 ).

Świeży transport Serów:
B 0 9 H E F O R T ,
C H E S T E R ,
B B I E ,
1V E U C H A T E L ,
G O R G O N X O L A  i Ł I . I l B I R G S K i ,

nadszed ł do H andlu  A . S t ę p k o w s k i e g o ,  ( i 6,5 17.)

t e a t r  w i e l k i .
Dziś, Sylfuia (2gi Akt). — Divertissement. — Don 

Ducefalo (Scena).—Dzwonek.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro, Żydzi.
. *»chę*y Sztuk Pięknych, co­
dziennie w H otelu  Europejskim .

C A K K  R E V Z A  przy rogu ulic M arszałkowskiej i No­
wogrodzkiej. — Mam zaszczyt zaw iadom ić Szanownych W i­
dzów moich P rzed staw ień , iż pobyt mój k ró tk i czas trw ać 
będzie, i w ciągu tego m iesiąca się kończy. W e W to rek  d.
30 P aźd z ie rn ik a , nieodw ołalne osta tn ie  Przedstaw ienie. __
Dziś W ielkie N adzw yczajne P rzedstaw ienie, na  benefis P an ­
ny B R ID G ES. — Początek  o godz. 7% .

H I  K S  C ilE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
Dnia 16 Październ ik a  1866  r.

Monety I Papiery
P ó ł im perjały rossyjskie rs. 6 k. 35 .
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 62.
Obligi skarbowe loo  rs., (oprócz kup:)
L isty  zast: 3 okresu, I. s., za rs. loo 
L isty  zast: 3 okresu, II. s., za rs. loo 
L isty  likwidacyjne, za  rs. 100 . .
Nowa Ros: pożyczka prem: z r .  1865

” _ ,« „ » z r. 1866,
B ilety B anku Cesarstw a . .
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szfc,
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-Lodzlcie
W artość kuponu bież: od L istów  zus: od rs 
Od Listów  likwidacyjnych rs. l k. 51% .

Żądano f Płacono
K uble i Kopiejki sr:
80 — _ _
83 — 82 75
79 75 79 40
6ź 50 62 _

111 50 111 ' _
105 — 104 75
81 50 — —
68 — — —
61 — — : —
— — — —
91 — — _
93 50 93 —

d rs. loo , r s . i  k. 26JA
%•

Ceny Targowe Harazawakle - D .  15 Paździer: 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 k. — do rs. 7 kop. 5 ; 
ży ta  od rs. 4 k. 35 do rs. 4 kop. 65; owsa od rs. 2 kop. 70 do rs ! 
2 kop. 85; gryki od rs. — k. — do rs. — k. — ; kartofli od rs 
1 k. 35 do rs. l k. 50.

Okowity płacono dnia 15 P aździern ika , za  w iadro od  
rs. 5 kop. 8 4 '/2, do rs. 6 k. — ; za garniec od rs. 1 kop. 90. 
do rs. l k. 95 . ’

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


